
Zgon wnuczki
Karola Marksa

Delegacja polska 
na Kongres Narodów 

w Obronie Pokoju 
wyjechała do Wiednia

Kongres Narodów w Obronie Pokoju, który 12 bm. 
rozpoczął swe obrady w Wiedniu, społeczeństwo polskie 
powitało manifestacyjnie na licznych zebraniach, wyraża­
jąc swą niezłomną wolę walki o trwały pokój na całym 
świecie — walki o udaremnienie agresywnych, ludobój­
czych planów imperialistów.

Załogi robotnicze stają do „wart pokoju", pragnąc 
wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym przyczynić się do 
dalszego spotęgowania sil Polski Ludowej, a tym samym 
całego światowego obozu pokoju.

W jedenastym dniu

Wojewódzkiej
Narody

Korespondencyjnej
w sprawie rozwoju hodowli
Zabiera głos:

Jan Sikora 
brygadzista owczarni zarodo­

wej w PGR Łęgi 
Wypowiedź ob. Sikory drukujemy na stronie 3 ej.

cy przy Jednoczesnym uzyski­
waniu wysokiej Jakości wy­
twarzanych artykułów. Poważ­
nie zwiększony w porównaniu 
z rokiem ubiegłym plan, wy­
konany został przez załogę o 
niższym od planowanego sia­
nie osobowym.

Na 23 dni przed terminem 
wykonały swe zadania roczne 
załogi ZPDziew. im. Kasprza­
ka w Łodzi i ZPPończ. im. J. 
Szenwalda w Lodzi.

PARYŻ.—Dziennik „Hu- 
manlte" podaje, że dnia 5 
bm. zmarła w Paryżu wnuez- 
ka Karola Marksa, Jenny 
Longuet.

dziewiarskich, pomogła w po­
ważny sposób tym zakładom 
w realizacji ich planów pro 
dukcyfnych.

Na 25 dni przed terminem 
wykonały swój plan roczny 
Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego w Cieszynie. Załoga 
tych zakładów poszczycić się 
może wysoką wydajnością nra

SZCZECIN. Wiele załóg 
szczecińskich zakładów pracy 
żywo omawia na zebraniach 
przygotowania narodów świa­
ta do Kongresu Wiedeńskiego.

Na zebraniu kobiet w Szcze­
cińskich Zakładach Włókien 
Sztucznych przewodnicząca Ra 
dy Kobiecej — Pastucha, po­
wiedziała: „Przebieg ostatniej 
sesji Organizacji Narodów Zje

pólneeo. Praca Zgromadzenia 
Ogólnego Jako narzędzia po­
koju była niezadowalająca. 
Już sam fakt, że Zgromadze­
nie Ogólne uchwaliło w spra­
wie problemu koreańskiego re 
zolucje, która nie tylko nie 
zmierza do osiągnięcia poko­
ju. lecz, wręcz przeciwnie, ma 
na celu kontynuowanie wolny 
— potwierdza ten wniosek.

Organizacja Narodów' Zjed­
noczonych utworzona została 
Jako narzędzie pokoju. ONZ 
może 1 powinna mleć takt wła 
śnie charakter. Jednakże «' 
chwili obecnej Jest ona daleka 
od tego, by być narzędziem 
pokoju.

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to delegacja ra­
dziecka dokładała i będzie na 
dal dokładać wszelkich wysił­
ków, by Organizacja Narodów 
Zjednoczonych stała się rze­
czywistym narzędziem pokoju.

W zakończeniu min. Wy­
szyński pozdrowił z okazji 
zbliżających się świąt naród 
amerykański 1 wszystkich 
tych, którzy są za pokojem^

dnoczonych jeszcze raz zdemas­
kował prawdziwe oblicze poli­
tyki amerykańskich miliarde­
rów j ich najmitów, zamierza­
jących, dla zapewnienia mak­
symalnego zysku kapitalistycz­
nego, utopić w morzu krwi do 
robek kulturalny 1 gospodar­
czy ludzkości. Dziś żaden ucz­
ciwy człowiek na świecie nie 
ma już wątpliwości oo czego 
zmierzają imperialiści — wro­
gowie pokoju, cl, którzy rozpę 
tali zbrodniczą wojnę przeciw­
ko walnemu narodowi koreań­
skiemu. Niech się nie łudzą 
generałowie dżumy, że uda 
im się oszukać narody. Fala 
oburzenia przeciwko ich zbrod­
niczym machinacjom podnosi 
się w każdym zakątku świala 
Wiedeński Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju zademon­
struje olbrzymią silę uczci­
wych ludzi, którzy pragną 
żyć w pokoju. Ta siła pokoju 
Jest stokroć potężniejsza od 
sił wojny".

KIELCE. — Młodzież KJelec 
czyzny organizuje akademie, 
odczyty, pogadanki poświęco­
ne sprawie pokoju, podejmuie 
liczne zobowiązania na cześć 
zbliżającego się Kongresu Wie 
deńskiego. Wyrażając swe po­
parcie dla obrad wiedeńskich, 
młodzież szkolnych kół obroń­
ców pokoju na całej Klelee- 
czyźnie postanawia Jeszcze bar­
dziej wzmóc walkę o podniesie 
nie wyników nauczania.

Transmisja Radiowa 
z Kongresu Narodów 

w Obronie Pokoju 
w Wiedniu 

Transmisję z otwarcia 
Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoiu 
w Wiedniu Polskie 

Radio nada w dniu 
12 grudnia b. r. 
w programie I 
o godz. 20.00

Nieznaczna większość 
francuskiej 
izby deputowanych 
za rządem Pinay*a

PARYŻ. — We francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym od­
było się we wtorek glosowanie 
nad votum zaufania dla rządu. 
Premier Pinay postawił kwes­
tię zaufania, domagając się 
kontynuowania debaty w spra­
wie budżetu. Pinay uzyskał 
bardzo niezn czną większość 
głosów — 300 głosów przeciw­
ko 291. W toku dyskusji nad 
rządowym projektem budżetu 
Pinay Już po raz drugi stawiał 
kwestię zaufania.

Amerykańska agencja Unl- 
ted Press donosi, że „z wyjąt­
kiem dzielnic zarezerwowanych 
dla kolonizatorów. Casablanca 
otoczona Jest tysiącami żołnie­
rzy. oddziałami artylerii | od­
działami pancernymi. Do mias­
ta przybywa |ą w dalszym ciągu 
posiłki wojska I policji. Silnie 
uzbrojone patrole krążą po 
ulicach Casablanki. Oddziały 
wojska t policji stacjonują na 
skrzyżowaniach ulic... Perso­
nel pięciu wielkich lotniczych 
baz amerykańskich w Maroku 
otrzymał nakaz pozostania w 
koszarach".

„Iłumanlte" podkreśla, że 
w manifestacjach 1 w akcji 
protestacyjnej bierze udział 
cała ludność Maroka. W okrę­
gu Gafsa prowadzone są przez 
władze kolonialne „operacje 
oczyszczające". Wiele domów 
zburzono 1 wysadzono w powie 
trze przy pomocy dynamitu. W 
El Ksar 1 w pobliżu Gafsa- 
Villo dokonano nowych egze­
kucji.

Dumne meldunki 
licznych załóg robotniczych z całego kraju 

o przedterminowej realizacji zadań III roku Sześciolatki

Przed zamknięciem bilansów rocznych
w spółdzielniach produkcyjnych

Spośród 329 spółdzielni produkcyjnych w naszym wo­
jewództwie — 262 przygotowują się do podziału docho­
du wypracowanego wspólnie w ciągu bieżącego roku.

Podsumowanie wyników całorocznej pracy, ustalenie 
dochodów 1 sposobu ich podziału pomiędzy członków — 
po odliczeniu funduszów określonych statutem, a prze­
widzianych na dalszą rozbudowę wspólnego ^gospodar- 
stwa — to ważna chwila w historii każdej spółdzielni. 
Jej znaczenie nie sprowadza się bowiem tylko do samego- 
mechanicznego dzielenia wygospodarowanego wspólnie 
dochodu na poszczególnych członków, odpowiednio do 
Ilości dniówek obrachunkowych. Analiza całorocznej 
pracy — zawarta w bilansie spółdzielni — uczy jedno­
cześnie jak należy gospodarować, aby podnosić dochody, 
wykazuje błędy i niedociągnięcia, wskazuje co należy 
robić, aby gospodarka spółdzielcza rozwijała się coraz 
lepiej.

Na bilans całorocznej pracy spółdzielni — nie czekają 
zresztą tylko jej członkowie. Z ciekawością dowiadują 
się o rezultaty ■wspólnel gospodarki, o dochody spół­
dzielców okoliczni chłopi Indywidualni — małorolni 
I średniorolni, którzy dotychczas nie przystąpili do spół­
dzielni I stojąc na uboczu, zza opłotków obserwują pil­
nie wszystkie przejawy życia spółdzielni. Wielu z tych 
chłopów- szukać będzie w bilansie, w przebiegu zebrania 
rozliczeniowego, potwierdzenia dojrzewającego w nich 
przekonania o wyższości gospodarki zespołowej nad 
indywidualną.

Dla członków spółdzielni produkcyjnych, szczególnie 
spółdzielni młodych, które gospodarują wspólnie dopiero 
pierwszy rok, wyniki obrachunku rocznego będą jedno­
cześnie dowodem, że wysokość dochodu każdego spół­
dzielcy uzależniona jest ód wkładu jego pracy. Rozlicze­
nie roczne wykaże, że ten kto pracował uczciwie 1 rzetel­
nie, otrzyma więcej niż bumelant I leń. który wypraco­
wał mniej dniówek obrachunkowych. Przy okazji rozra­
chunku łatwiej więc będzie dokonać jednocześnie oceny 
stosunku wszystkich spółdzielców’ do wspólnego dobra, 
do wspólnego gospodarstwa. I jeżeli zebrania rozlicze­
niowe będą okazją do wyróżnienia 1 nagradzania ludzi 
ofiarnych, pomnażających swo’-» pracą majątek spół­
dzielni produkcyjnej, to jednocześnie pozwolą one na 
zdemaskowanie leniów 1 nierobów, oszczerców i plotka­
rzy. złodziei mienia społecznego, wrogów spółdzielczości 
produkcyjnej, którzy zakradlł się do spółdzielni po to, 
by ją podstępnie, od wewnątrz osłabiać 1 rozbijać.

Niezupełnie jeszcze zdecydowanych, ale uczciwych 
chłopów spółdzielców, którzy pracowali w tym roku sła­
bo trzeba wychowywać i uświadamiać. — zdemaskowa­
nych wrogów' trzeba pędzić precz z szeregów' spółdziel­
czych Na Ich miejsce przyjdą przekonani do spółdziel­
czości uczciwi chłopi małorolni 1 średnlacy, którzy do­
tychczas jeszcze zwlekali z przystąpieniem do spółdzielni, 
a których wyniki wspólnej pracy niewątpliwie zachęcą 
do przejścia na tory wyższej 1 doskonalszej gospodarki 
spółdzielczej.

Aby cała ta akcja bilansowa przebiegała sprawnie, 
aby nie było spóźnień w rozliczeniach I aby dokonane 
zostały one prawidłowo, potrzebna jest spółdzielniom 
Jak najdalej idąca pomoc przede wszystkim ze strony rad 
narodowych.

(Ciąg dalszy na 2 str.)

Depesza zespołu 
teatru im. Mossowietu 

do Prezesa Rady Ministrów 
I depesza 

Prezesa Rady Ministrów 
do zespołu teatru 

Im. Mossowietu
WARSZAWA. W dniu 9 bm. zespół 

Państwowego Teatru Dramatycznego 
im. Mossowietu wyjechał z Polski. 
Z Terespola zespół nadesłał do Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta następującą depeszą:

WARSZAWA — BELWEDER 

f DO
• PREZESA RADY MINISTRÓW 
i TOWARZYSZA

> BOLESŁAWA BIERUTA

, PROGI TOWARZYSZU BIERUT! 
' Wracamy do Moskwy z uczuciem 
ogromnej wdzięczności dla Was o- 
■obiście i dla narodu polskiego, 
który przyjął nas tak gościnnie 1 go­
rąco. Nigdy nie zatrze się w naszej 
pamięci bohaterska pokojowa praca 
narodu polskiego, który odbudowuje 
1 przeobraża okrytą chwałą, bratnią 
dla radzieckich ludzi Polskę w kwi­
tnącą republikę socjalistyczną.

Niech żyje wieczna nierozerwal­
na przyjaźń naszych narodówI

Nierh żyje pokój i szczęście na 
Binuul

W IMIENIU TEATRU
IM. MOSSOWIETU 

ZAWADSKIJ,
' STRIELCOW, 

SZABS, 
BOGD ANO W^.

Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut wysiał następującą depeszę:

ZESPÓŁ TEATRU TM. MOSSOWIETU
DO TOWARZYSZY: 

7AWADSK1EGO. STRIELCOWA, 
SZABSA, BOGDANOWA 

MOSKWA,
/ TEATR IM. MOSSOWIETU

Proszę Was o przyjęcie słów 
szczerej wdzięczności za wielką 
twórczą pracę, której dokonał Wasz 
zespół w czasie pobytu w Polsce. 
Jako przedstawiciele przodującej so­
cjalistycznej sztuki ZSRR, zaznaja­
miając społeczeństwo polskie z jej 
świetnymi osiągnięciami, artyści 
teatru lm. Mossowietu wnieśli nie­
oceniony wkład do wielkiej sprawy 
przyjaźni polsko - radzieckiej, do 
sprawy obrony pokoju i kultury.

BOLESŁAW BIERUT

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ
Naród polski gorąco wita Wiedeński Kongres Narodów w Obronie Pokoju

Minister A. Wyszyński 
opuścił Mouif Jork 

udajqc się do Moskwy
NOWY JORK. — Dnln 9 bm. szef delegacji radziec­
kiej'na VII sesję ONZ. minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andrzej Wyszyński, opuścił Nowy Jork udając 
się do Moskwy,

Ministra Wyszyńskiego że­
gnali: minister Spraw Zagra­
nicznych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej Stanisław 
Skrzeszewski, szef delegacji 
czechosłowackiej wiceminister 
Spraw Zagranicznych Sekanl- 
nova, szefowie delegacji U- 
kralńsklej SRR 1 Białoruskiej 
SRR Baranowski t Klslclew. 
stały przedstawiciel ZSRR w 
ONZ Zorin, liczni przedstawi­
ciele prasy oraz tłumy publi­
czności.

Korespondenci dzienników 
amerykańskich, przedstawi­
ciele agencji prasowych oraz 
rozgłośni radiowych 1 telewi­
zyjnych zwrócili się do min. 
Wyszyńskiego z prośbą o wy­
powiedź w związku ze zbliża­
jącymi sio świętami. W odno- 
wledzl na tę prośbę minister 
Wyszyński złożył następujące 
oświadczenie:

Chociaż prosicie mnie o wy 
powiedzenie kilku słów z oka­
zji zbliżających się świąt, Ja 
Jednak czuję się w obowiązku 
poświęcić kilka słów dniowi po 
wszednlemu, a przede wszyst­
kim pracom Zgromadzenia O-

Siły pokoju sq stokroć potężniejsze od sił wojny

Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
masy pracujące Polski 

witają nowymi osiągnięciami produkcyjnymi

WARSZAWA. Dnia 9 bm 
delegacja polskiego ruchu ob 
rońców pokoju z przewodni 
czącym PKOP, znakomltyn 
literatem Jarosławem Iwasz 
klewiczem na czele, wyjecha 
la do Wiednia na Kongre 
Narodów w Obronie Pokoje 
W skład delegacji, wybrane 
na II Ogólnopolskim Kongre 
sle Obrońców Pokoju wcho 
dzą przedstawiciele wszyst 
kich warstw społeczeństwa 
najofiarniejsi działacze ruchi 
obrońców pokoju, którzę 
przekażą Kongresowi w Wleć 
nlu ożywiające cały naróc 
polski niezłomne żądanie u- 
trwalenia 1 zabezpieczenia 
pokoju światowego oraz za­
pewnienie o nieugiętej woli 
walki polskich mas pracują­
cych przeciwko knowaniom 
imperialistycznych podżega 
czy wojennych.

Z terenu całego kraju nadchodzą dumne meldunki li­
cznych załóg robotniczych o zwycięskiej realizac 1 pla­

nów 3 roku Sześciolatki.

KRAKÓW. Ostatnio w woj. 
krakowskim o wykonaniu ro­
cznych planów produkcji do­
niosły załogi Krakowskiego 
Zjednoczenia Elektromontażo- 
wego. Krakowskich Zakładów 
Eksploatacji Kruszywa. Kra­
kowskich Zakładów Graficz­
nych i Krakowskiej Fabryki 
Eternitu.

Załoga Krakowskiego ZJed 
noczenla Elektromontatowego 
wykonała plan roczny na 24 
dni przed terminem.

ŁODZ. Przemysł dziewiar­
ski Jest tą branżą przemysłu 
włókienniczego, która rytmicz 
nie wykonuje w br. swe mie­
sięczne i kwartalne plany pro 
dukcJI. Dzięki stałemu prze­
kraczaniu planów okresowych, 
wiele zakładów przed term'- 
nem kończy realizację zadań 
rocznych. Osfatnlo meldunki 
o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych za r. 
1952 złożyły załogi 4 dal­
szych zakładów przemj siu 
dziewiarskiego. Na 33 dni 
przed terminem wykonała za­
dania roczne załoga Przędzal 
nl Czesankowe! w Stablowl- 
cach. Dobra praca włókniarzy 
dolnośląskich, produkujących 
półfabrykaty dla zakładów

Ludność Tunisu i Maroka 
wzmaga walkę przeciwko krwawemu terrorowi 

kolonizatorów francuskich
PARYŻ. Wydarzenia w Tu­

nisie i w Maroku znajdują się 
w centrum uwagi prasy parys­
kiej.

Dzienniki burżuazyjne plszą, 
że w wyniku dokonanej przez 
władze francuskie masakry 
mieszkańców Casablanki, któ­
rzy protestowali przeciwko za­
mordowaniu Farhata Haszeda 
1 żądali niezawisłości narodo­
wej dla Maroka — 50 osób 
zostało zabitych a kilkaset ran­
nych. „Ce Soir" twierdzi, ze 
liczbą zabitych sięga kilkuset 
osób.

W Casablance, Rabacio 1 
Fezie, mimo nadzwyczajnych 
zarządzeń policyjnych wyda­
nych przez władze francuskie 
w dniu 9 bm. trwał strajk po­
wszechny.

W Benl-Mellal na poludnio- 
wy-wschód od Kazba-Tadla od­
była się manifestacja protesta­
cyjna przeciwko aresztowaniu 
uczestników strajku pr?ez wła­
dze francuskie. Oddziały poli­
cji zaatakowały manifestantów, 
w wyniku czego jedna osoba 
została zabita.



Kongres Narodów w Obronie Pokoju

ratyfikacją układów wojen­
nych 1 wzywając Ich, aby i> 
powiedzieli się za propozycja 
mf Izby Ludowel NRD. Ro­
botnicy okręgu Halle wysiali 
przeszło 500 listów pod adre 
sem deputowanych, robotnicy 
okręgu Chemnltz z górą 
11.000 depesz 1 listów prote­
stacyjnych.

Radzieckiego, który mu prze­
wodzi. to Jest ten czynnik, któ 
ry zdecydował, że tak tłumnie 
zgłaszali się na Kongres przed­
stawiciele z krajów kapitalis­
tycznych.

Niezliczone przeszkody sta­
wiali amerykańscy lmperlaliś- 
cl, aby nie dopuścić do zorganl 
zowanla Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

Wzniosie są cele Kongresu 
Narodów:

Jak rostrzygnąć toczące sle 
obecnie wojny?

Jak zlikwidować tzw. ..zim­
ną wojnę"?

Jak zapewnić niepodległość 
narodową | zagwarantować bez­
pieczeństwo wszystkim naro­
dom?

Odpowiedzi na te pytania, 
które postawiła przed ludzkoś­
cią Światowa Rada Pokoju mo­
gą być znalezione jedynie w 
swobodnej dyskusji pomiędzy 
przedstawicielami tych sil. do 
których ruch w obronie pokoju 
przemówił swym szczerym, de­
mokratycznym i powszechnym 
wyrazem.

.Związek Radziecki 1 kraje 
demokracji ludowej pokazały 
światu, Jak można 1 Jak należy 
łączyć własne Interesy naród> 
we z interesami Innych naro­
dów I jak braterska współpra­
ca narodów zapewnia niepo­
wstrzymany wszechstronny roz­
wój. Przykład stosunków mię­
dzy Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną tak mocno 
podkreślany na Międzynarodo­
wej Konferencji w sprawie po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego Jest wzorem 
dla Innych narodów. Pomoc, 
jaką okazują chińscy ocholnl-y 
narodowi koreańskiemu w jego 
walce przeciwko amerykańskie 
mu agresorowi,pomoc, o której

7 wszystkich zakątków 
świata przybyli dzisiaj 

do Wiednia delegaci na Kon­
gres Narodów w Obronie Po­
koju. Przybyli ludzie reprezen 
tujący wszystkie niemal pogla 
dy polityczne. Łączy Ich współ 
na wszystkim troska, troska 
całej ludzkości o losy świata, 
łączy jch pragnienie powstrzy 
mania ludobójczei ręki amery 
kańskich imperialistów 1 ich 
lokat wszelkiej maści, usiłują 
cych świat cały zatopić w mo­
rzu krwi.

Rozpoczynający się -dziś 
Kongres różni się znacznie od 
poprzednich kongresów. Różni 
się dalszym znacznym rozsze­
rzeniem zasięgu wpływów ru­
chu w obronie pokoju.

Kiedy przed kilku myślącą 
mi Światowa Rada Pokoju, 
w obliczu narastającel wciąż 
awanturnlczoścl amerykań­
skich ludobójców, postanowiła 
zorganizować Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju, co 
dnia niemal do sekretariatu 
nadchodziły zgłoszenia poszczę 
gólnych grup oraz ludzi, któ­
rzy dotychczas stal! z dala od 
ruchu w obronie pokoju, czę­
sto nawet występowali prze­
ciwko temu ruchowi. Co sppa 
wtlo, że te grupy 1 ci ludzie 
zwrócili się teraz do Świato­
wej Rady Pokoju z prośba o 
umożliwienie im udziału w Kon 
gresle? Co sprawiło, że na ca 
łvm świecie zbierano składki 
w celu umożliwienia wyjazdu 
delegatom na ten Kongres? Co 
sprawia, że przy fednym stole 
obrad pragną zaslaść ludzie 
krańcowo przeciwnych czasem 
poglądów. Ze wraz z komuni­
stami nrzv|eżdża|ą na Kon­
gres zdecydowani przeciwnicy 
komunizmu? Dwa czynniki o 
tym zdecydowały.

Narody nie chcą wojny.

Zaostrza się walka 
między Waszyngtonem 
a Londynem 
o naftę Irańską

NOWY JORK. Walka mię 
dzy monopolami amerykański­
mi 1 angielskimi o naftę lrań 
ską weszła w ostatnich dniach 
w nową fazę, nabierając niez­
wykle ostrego charakteru.

Departament Stanu USA 
opublikował ^oświadczenie, w 
którym stwierdza, że amerykań 
skie koncerny naftowe mogą 
na własną rękę nabywać naftę 
Irańską.

LONDYN. 'Oświadczenie To 
wywołało wielkie poruszenie w 
Anglii.

Protesty we Włoszech 
przeciwko 

faszystowskiemu projektowi 
systemu wyborczego 

RZYM. W całych Włoszech 
odbywają się potężne demon­
stracje protestacyjne przeciw­
ko rządowemu projektowi .,re 
formy" systemu wyborczego. 
Na ręce deputowanych do pai” 
lamentu, którzy 'demaskują 
antyrepubllkańskl • charakter 
tego projektu, napływa ol­
brzymia Ilość depesz 1 rezo­
lucji od różnych warstw lud­
ności, solidaryzujących się 
z ich stanowiskiem.

Na terenie całego kraju' od­
były się strajki | masowe wie 
ce, których uczestnicy doma­
gają się anulowania rządowe­
go projektu zmiany ordynacji 
wyborczej. w t

W dniu 10 hm. po przyj­
ściu wszystkich kutrów z 
morza odbyła się w koło­
brzeskie! „Barce" narada 
produkcyjna z udziałem 
wszystkich szyprów.

Na naradzie omówiono 
dotychczasowe wyniki rea­
lizacji przez załogi kutrów 
„Barki" planu miesięczne­
go za m-c grudzień. W pier 
wszej dekadzie grudnia wy­
konano ogólnie 19,0 proc, 
planu miesięcznego. Spo­
śród załóg kutrów najlep­
sze wyniki uzyskała załoga 
„Kol 28" z szyprem Marko- 
wlcze.a na czele. Do dnia 
10 bm. wykonali 40,5 proc, 
planu. Na drugim miejscu 
po 10 dniach walki o plan 
znajduje się załoga „Koł 
31“ z szyprem Suchodołein 
na czele z wynikiem 38 
proc, planu. Na trzecim 
miejscu uplasowała się za­
łoga „Koł 29". IV pierwszej 
dekadzie załoga „Kol 29" 
z szyprem Małolepszym wy­
konała 35 proc, planu mie­
sięcznego.

„Kol 28", „Koł 31" 1 
„Koł 29“ znajdują sle w 
czołówce „Barkowsklch" 
kutrów.

Trochę słabsze wyniki 
mają „Kol 32" z szyprem 
Flajszerem (26 proc, pla­
nu) „Koł 33" z szyprem Rc- 
siaklem (22 proc, planu) 1 
„Kol 36" z szyprem Karpiu­
kiem (13 proc, planu).

Najgorszy wynik w koło­
brzeskiej „Barce" ma „Koł 
35" z szyprem Rybakiem, 
bo zaledwie 4 proc, planu 
miesięcznego. Przyczyną 
tego Jest slaby stan techni­
czny kutra, uniemożliwiają­
cy normalne wychodzenie w 
morze. „Koł 35" w przecią­
gu 10 dni byl zaledwie trzy 
razy na morzu.

Jakkolwiek większość ku­
trów posiada wyniki zado­
walające, nie znaczy to Jed­
nak, że plan miesięczny za 
grudzień w „Barce" nic Je<t 
zagrożony. W pierwszej de­
kadzie wykonano zaledwie 
19.6 oroc. planu miesięcz­
nego. Wynika z. tego, że 
gdyby utrzymało się do koń 
ca miesiąca dotychczasowe 
słabe tempo pracy, koło­
brzeska „Barka" mogłaby z 
trudem wykonać zaledwie o- 
koło 60 proc, planu.

O tak niskim procencie 
wykonania planu w pier­
wszej dekadzie zadecydo­
wał fakt, że ujęty w 
nianie eksploatacji „Koł 
37" nie został Jeszcze odda­
ny do użytku.

„Kol 31", którego re­
mont wykonuje gdyńska 
„Arka" miał być oddany do 
eksploatacji Już pierwszego 
listopada br. Do dzisiejsze­
go dnia nic ma go w Koło­
brzegu i nie wiadomo kie­
dy przyjdzie. Trzeba, aby 
warsztaty „Arki" wykony­
wały w terminie remonty 
kołobrzeskich Jednostek.

Kołobrzeskim rybakom w 
wykonaniu miesięcznego 
planu niewątpliwie pomocą

LONDYN. Niezwykle gęsta mgła n«4 
południową Anglię, Kanałem La 
Manche i Holandią stała się przyczy­
ną wielu wypadków, które pociągnę­
ły 7.a sobą liczne ofiary w ludziach.

Według olic|alnych danych og'^* 
szonych w Hadze, w ciągu ostatni- n 
trzech dni zginęło w Holandii Pr(e“ 
szło 50 osób, a wiele innych odnio­
sło cięższe lub lżejsze obrażenia w 
dniu 8 grudnia wskutek mglv wyda­
rzyły się w Holandii trzy katastrofy 
kolejowe, w których zginęło 27 i od­
niosło rany przeszło 100 osób.

Statki nie mogą wskutek mgły wpły­
wać do portóu w Amsterdamie I Rot­
terdamie. ani wypływać « tych por­
tów. Zaopatrzenie w żywność Amster­
damu, Rotterdamu i innych wiekszytn 
miast holenderskich jest poważnie za­
kłócone

Również w Anglii wydarzyły 
liczne katastrofy kolejowa i samocho­
dowe. Jak stwierdza agencja Reuter®, 
mgła spowodowała śmierć przeszło 
100 osób chorych ua astmę.

BERLIN. Sąd apelacyjny w Luene- 
burgu, w opsrciu o jatsaywa zezna­
nia świadków. tkani na kart wita­
nia sześciu młodych patriotów nie­
mieckich z Cuzharen, oskarżonych o 
udział w demonstracji. Podczas pro­
cesu jeden ze świadków przyznał, ze 
policja śledcza pod grośbg pozbawia­
nia go pracy I skazania na bezrobo­
cie wymogła na nim złożenie fałszy­
wych zeznań w sprawie oskarżonych.

BEJRUT.W ubiegłym tygodniu przez 
Kanał Sueskl przepływał konlrtorpe- 
dowiec angielski Żonierze angielscy 
dowiedziawszy sig o tym zebrali sig 
na brzegu wznoszgc okrzyki: 
z polityką wojnyl", „Chcemy wrócić 
do domul".

Aby rozproszyć demonstrantów, do­
wództwo angielskie wysłało 200-oso- 
bowy oddział żandarmerii. Jednak zaa 
darmeria przeszła na stron, demon­
strujących. Po pewnym czasie dowodź 
two posłało batalion żandarmerii skła­
dający sig z 500 osób, który okrgżył 
zebranych na brzegu żołnierzy 1 
sztował ich.

podjęte na naradzie zobo­
wiązania.

Szyper „Kol 6" Henryk 
Bernard z „Bellony" przy­
słał szyprowi „Koł 29" Ma­
łolepszemu pisemne wezwa- 

. nie do współzawodnictwa w 
wykonaniu planu miesięcz­
nego. Zachęceni tym przy­
kładem szyprowie „Barki" 
postanowili’ również podjąć 
zobowiązania. I tak: Marko­
wicz z „Koł 28" wezwał do 
przedterminowego wykona­
nia planu załogę „Koł 31" 
z szyprem Suchodołem na 
czele. Szyper „Kol 32“ 
Flajszer wezwał szypra Ry­
baka z „Koł 35". Szyper 
z „Koł 36" wezwał do 
współzawodnictwa szypra 
Flajszera.

Na naradzie szyper An­
toni Karplak został wyróż­
niony za wzorowy porządek 
na kutrze.

KUTER BADAWCZY MlR-u 
POWINIEN PODAWAĆ 
SC1SLE INFORMACJE
Na skutek fałszywej in­

formacji podanej przez ku­
ter badawczy Morskiego in­
stytutu Rybackiego „Ewa 
2“, kuter kołobrzeskiej 
„Barki": „Koł 35" nic zło­
wił ani kilograma ryby (100 
kg muszli), a „Kuł 32" za­
ledwie 250 kg ryby, pod­
czas, gdy w tym samym 
dniu, t. zn. 10 bm. przecię­
tna na pozostałych kutrach 
wynosiła 700 kg na kuter.

FalszyWa informacja po­
dana przez „Ewę 2" narazi­
ła rybaków na duże straty 
1 stworzyła niebezpieczeń­
stwo niewykonania planu 
przez te kutry. Trzeba, by 
obsługa serwisowa sumien­
niej podchodziła do swych 
obowiązków. (W. Ł.)

tak pięknie mówiono na Kon­
gresie Narodów strefy Pacy­
fiku i Azji Jest wzorem wspól­
noty łączącej narody w ich wal­
ce przeciwko grabieżcom.

Prawdziwy wzór pokojowej 
polityki 1 współżycia między 
narodami dal ludzkości XIX 
Zjazd KPZR. Szlachetne idee 
promieniujące z XIX Zjazdu 
niewątpliwie pomogą Kongre­
sowi w rozwiązaniu nękalącycn 
ludzkość problemów. One to 
napawają otuchą miliony ludzi 
walczących o pokój.

Ludzkość widzi, czego chcą 
Imperialiści 1 czego my chce­
my. Przed narodami, przed 
każdym człowiekiem pozostaie 
tylko jedynie zagadnienie wy­
boru. wyboru między wolną i 
pokojem. Między niewolą 1 
wolnością. Narody przekonały 
sle. że walka o pokól i«>-.t rów 
nocześnle walką o niepodleg­
łość 1 suwerenność narodową. 
1 że walka o niepodległość 1 
suwerenność narodową musi 
być nierozerwalnie związaną z 
walką o pokój.

Naród polski, zjednoczony 
we Froncie Narodowym, wy­
brał swą drogę. Jest to droga 
pokoju 1 suwerenności narodo 
wej.

„Naród polski —- stwier­
dził Towarzysz- Bolesław 
Bierut. wyrażając myśli 
1 uczucia wszystkich Po­
laków — Jest dziś czynnym 
współuczestnikiem na|potęż 
nlejszego ruchu obrońców 
pokóju, który ogarnia swym 
zasięgiem olbrzymią więk­
szość ludzkości. Naród pol­
ski szczyci się dziś niezłom­
nym przymierzem 1 przyjaź 
nla z narodami Wielkiego 
Związku Radzieckiego i krą 
Jów demokracll ludcwel. 
Nigdy w swych dziejach oj­

czyzna nasza nie była tak Jak

Przytłaczająca większość ludz­
kości nie chce .wojny. A rów­
nocześnie coraz lepiej widzi. 
Jak oszukańcze są frazesy o 
rzekomym pragnieniu utrzyma 
nla pokoju rozpowszechniane 
przez Trumana 1 Watykan, 
przez Eisenhowera 1 Adenau- 
era, przez Achesona 1 Plna.v'a, 
przez Ollenkauera 1 De Ga- 
speriego. Ludzkość widzi, że 
pod tymi szalbierczyml fraze­
sami kryje- się nikczemny 
spisek sR wojennych przeciw­
ko całemu światu. Na konkre­
tnych faktach: na stosunku do 
wojny koreańskiej, na remlll- 
taryzacjl Trlzontl 1 Japonii u- 
czy się ludzkość prawdy o im­
perializmie, który chce tuczyć 
sle we krwi ludzkiej.

Trzeba wspólnie walczyć o 
pokój! Nie można dopuścić do 
rozszerzenia wolny! Trzeba 
przekreślić haniebne traktaty 
z Bonn 1 Paryża! Trzeba roz­
bić wojenne zmowy w rodzaju 
pak*u atlantyckiego czy paki u 
Pacyfiku! To właśnie wołanie, 
które rozlega się w całym 
świecie, które ożywia coraz no 
we miliony ludzi. 1 to jest 
pierwszy czynnik.

Gdzie szukać oparcia m wal­
ce o utrwalenie pokoju? Oto 
pytanie, które mtisleii sobie 
postawić ludzie pragnący ucz­
ciwie walczyć z. siłami wojny. 
1 odpowiedź nasunęła się sama: 
siłą, zdolną obezwładnić ludo­
bójczych szaleńców Jest św|ą- 
towy ruch pokoju, którego 
trzonem Jest niezwyciężony 
Związek Radziecki 1 skupione 
wokół niego kraje demokracji 
ludowej Europy 1 Azji oraz 
miliony ludzi z krajów kapita­
listycznych. To są siły moralne 
1 materialne, na których oprzeć 
się mogą wszyscy ludzie zanle 
pokojeńl o losy świata. Potęgą 
obozu pokoju, potęgą Związku

Szyper „Koł 6“ Henryk Bernard z „Bellony1 
wzywa do współzawodnictwa 

szypra „Koł 29“ Małolepszego z „Barki14

Społeczeństwo Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
kategorycznie protestuje przeciwko próbom ratyfikacji 
wojennych układów z Bonn i Paryża

Kierownictwo Związku Wol 
ne| Młodzieży Niemieckiej 
(FD.I) w Halle, w Imieniu 
10.000 swych członków, wzy­
wa deputowanych do Bundes. 
tagu, aby, świadomi wlelklel 
odpowiedzialności laka na nich 
spada, odrzucili w trzecim czy 
taniu haniebne układy wojen­
ne.

BERLIN. — W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
trwa w dalszym ciągu akcja 
protestacyjna przeciwko pró­
bom przeforsowania w Bundes 
tagu ratyfikacji „układu ogól­
nego" i układu o armii euro­
pejskiej. Podkreślając, że raty 
flkacfa układów wojennych 
zagraża istnieniu całego naro­
du niemieckiego, ludność NRD 
wzywa swych braci w Niem­
czech zachodnich do kontynu 
owanla walki przeciwko wo­
jennej polityce rządu Adenau 
era.

Załoga uspołecznionych za­
kładów „Lelchtmetallwerke" 
w Rackwltz wr apelu do robo­
tników walcowni w Duessel- 
dorfle nawołuje do zdecydow.i 
nej walki o obalenie rządu 
Adenauera. W tej rozstrzyga­
jącej godzinie — stwierdza a- 
pel — stawiajcie zdecydowa­
ny opór zdradzieckim zamie­
rzeniom amerykańskiego kan­
clerza z Bonn.

13.000 metalowców uspole 
cznlonych zakładów tm. Otto 
Grotewohla w Bodyhlen we­
zwało górników Zagłębia Ruh 
ry do walki przeciwko wojen­
nym knowaniom rządu boń- 
sklego. Apel wzywa górników 
Zagłębia Ruhry, aby poparli 
program KPD w sprawie przy 
wrócenia jedności narodowej 
Niemiec 1 przejęli wraz z Ko­
munistyczną Partią Niemiec 
kierownictwo nad walką wy­
zwoleńczą narodu niemieckie­
go.

Do Bundestagu napływają 
w dalszym ciągu tysiące li­
stów protestacyjnych, w któ­
rych ludność NRD domaga się 
od deputowanych wszystkich 
frakcji parlamentarnych od­
rzucenia ratyfikacji układów 
podpisanych w Bonn 1 Paryżu 
oraz podjęcia rozmów ogólno- 
niemlecklch.

Załoga stoczni w Stralsund 
wzywa deputowanych^ Bundes 
tagu, aby nie dópuśfeili do 
ratyfikacji układów wofenn- 
nych, które stanowią groźbę 
d)a pokoju w Europie.

Ponad 7.000 górników z 
Zwickau wysłało indywidual­
ne listy protestacyjne do Hun 
destagu. przestrzegając depu­
towanych do parlamentu boń- 
skiego przed gtosowaniem za

Przed zamknięciem bilansów rocznych
w spółdzielniach produkcyjnych

(Dojśończenie z 1 str.)
Trzeba Jednak stwierdzić, źe prawie wszystkie prezy­

dia PRN i GRN w zbyt małym stopniu włączyły się do 
tej pracy, pozostawiając sprawy bilansowe Instruktorom 
organizacyjno-rachunkowym, źe nię Interesują się one 
przejawami życia politycznego w spółdzielni, pozostawia­
jąc sprawy umocnienia politycznego spółdzielni walki 
z wrogiem, sprawy oddziaływania spółdzielń na sąsiednie 
gromady nleuspółdzlelczone ltp. aparatowi partyjnemu 
i politycznemu POM-ów. Prawie we wszystkich radach 
narodowych panuje mylny z gruntu pogląd, że zadaniem 
ich na odcinku spółdzielczości produkcyjnej jest wyłącz­
nie załatwianie drobnych spraw administracyjno-gospo­
darczych, chociaż także 1 w tej dziedzinie nie wszystko 
Jeszcze Jest w porządku 1 szereg spółdzielń ma do nie­
których rad terenowych poważne, a słuszne I uzasadnione 
pretensje.

W aparacie rad narodowych muszą zostać przełamane 
nastroje samouspokojenla, liczenie na automatyczne i me­
chaniczne — „samo przez się" dokonanie rozliczeń rocz­
nych. Jest to tym bardziej niebezpieczne, źe wskazuje na 
poważne oderwanie niektórych prezydiów rad tereno­
wych od zagadnienia spółdzielczości produkcyjnej 1 nie­
docenianie Jego znaczenia. Może to doprowadzić do po­
ważnych wypaczeń politycznych — które mogą mleć 
poważne następstwa.

Szybkie 1 sprawne przeprowadzenie akcji bilansowej, 
pomoc spółdzielniom w prawidłowym dokonaniu obra­
chunku rocznego, zgodny z zasadami statutowymi po­
dział dochodu — oto zadania również dla rad narodo­
wych.

Powstanie w roku bieżącym nowych, dalszych 74 spół­
dzielń produkcyjnych w naszym województwie jest do­
wodem, że idea spółdzielczości produkcyjnej coraz głę­
biej 1 szerzej przenika do mas chłopskich, źe coraz bar­
dziej dojrzewa w nich świadomość wyższości form gospo­
darki zespołowej nad indywidualna. Dlatego też trzeba 
w pełni wykorzystać okres rozrachunków rocznych do 
szeroko zakrojonej akcji pronagandowel na rzecz orga­
nizowania nowych spółdzielń I przystępowania do już 
istni-lących — małorolnych 1 średniorolnych chłopów 
z tveh samych gromad.

Wysokie dochody. Jakie uzyskuje olbrzymia większość 
uczciwie pracujących spółdzielców’, wspaniały rozwój go­
spodarki dobrze zorganizowanych snółdzielń. Jest naj­
lepszym, najbardziej przekonywującym, najważniejszym 
atutem przemawiającym 1 trafiającym do przekonania 
każdego chłopa.

dziś potężnie 1 niezależnie 
sprzymierzona z najbardziej 
postępowymi siłami świata, 
broniącymi nowych zasad po­
kojowego współżycia mlędzy- 
narodowego, szczerel wspólpra 
cy. całkowitego równoupraw­
nienia, wzajemnego poszanowa 
nla 1 braterskiej pomocy".

Walczyć o zakaz propagan­
dy 1 zakaz szerzenia nienawi­
ści między narodami. Walczyć 
o pokój w Korei i wycofanie 
wszystkich wojsk obcych. 
Walczyć przeciwko remlHta- 
ryzacji Niemiec Zachodnich, 
przeciwko wskrzeszeniu fa­
szystowskiego Wehrmach­
tu, popierać słuszne dą­
żenia narodu niemieckiego do 
pokojowego zjednoczenia, wal 
czyć o wprowadzenie zakazu 
broni atomowej 1 bakteriolo­
gicznej. Walczyć o redukcję 
zbrojeń wielkich mocarstw, 
walczyć o zawarcie paktu po- 
ko|u między pięcioma wielki­
mi mocarstwami — 0(0 na­
kaz, laki otrzymali od narodu 
polskiego delegaci, hiorący u- 
dzlał w Kongresie. Dla reali­
zacji tych doniosłych celów 
naród polski potów jest współ 
działać ze wszystkimi ludźmi 
ze wszystkich kralrtw. kfńrry 
pragną powstrzymania woj­
ny i utrwalenia p.koju 1 go­
tów Jest na największe wysił­
ki.

Pokój może być uratowany. 
To głębokie przekonanie prze 
paja setki milionów ludzi na 
całym świecie, którzy przyle­
li Jako swoje, oświadczenie To 
warzysza Stalina:

„POKÓJ BADZIE ZACHO­
WANY 1 UTRWALONY, JE­
ŻELI narody ujmą w 
SWE RECE SPRAWĘ ZA­
CHOWANIA POKOJU J BĘ­
DĄ BRONIŁY JEJ DO KOŃ- 
CA",



Związek Młodzieży Polskiej 
wychowuje młodzież na nie­
złomnych bojowników pokoju 
1 budowniczych socjalizmu, na 
gorących patriotów naszej Lu­
dowej Ojczyzny. Uczy, że pa­
triotyzm wiązać należy i. pro­
letariackim Internacjonaliz­
mem, wyrażającym się w głę­
bokiej solidarności polskiej 
młodzieży z walczącą o pokój 
1 postęp młodzieżą całego 
świata, w sumiennym wykony­
waniu obowiązków wynikają­
cych z wielkich zadań planu 
6-letniego, którego realizacja 
wzmacniając siłę 1 potęgę na­
szego kraju, podnosi również 
sl.ę światowego obozu pokoju.

Koszalińska organizacja 
ZMP Wychowuje młodzież w 
poczuciu pełnej odpowiedzial­
ności za polityczne 1 gospodar 
cze zadania w naszym woje­
wództwie, wyciągając wnioski 
ze wskazań zawartych w refe­
racie wicemarszałka Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolite! Lu­
dowej tow. Franciszka Mazu­
ra. Tow. Mazur wskazał, że. 
zadaniem każdego patrioty poi 
sklego, a w szczególności mło­
dzieży, Jest tak pracować, aby 
wykryć wszystkie rezerwy na­
szego budownictwa gospodar­
czego. Zasadniczo chodzi o to, 
by przede wszystkim prze­
strzegać należytej organizacji 
pracy i przestrzegać normaty­
wów w zużyciu surowca.

Wskazania te z pełnym za­
pałem podchwyciła ZMP-ow- 
ska młodzież zakładów pracy 
Koszalina. I tak np. zagadnie­
nie szturmowania trudnych od­
cinków należycie pojęli kole­
dzy Flur 1 Osygala, z. Koszaliń­
skiej. Fabryki Mebli.

Ponadto, w warsztatach 
Szkoły Mechaniczno - Budo­
wlanej w Koszalinie, zorgani­
zowano 6 brygad szturmowych 
przy obrabiarkach, celem za­
pewnienia systematycznego 
wykonywania dziennych pla­
nów produkcji.

Zadania. Jakie wyrastają o- 
becnle • przed naszą organiza­
cją ZMP-owską. winny Jesz­
cze bardziej zmobilizować sze­
regi jej aktywu, jej wszy­
stkich członków. Chcemy, 
by nasza wojewódzka organi­
zacja w tóku przygotowań do 
kampanii wprowadzenia Jed­
nolitej ewidencji 1 wymiany 
legitymacji', stała się Jeszcze 
więcej Jednolitą ideologicznie, 
więcej zwartą jak dotychczas, 
silniejszą 1 ofensywnle.tszą w 
walce z wrogiem klasowym. 
Założeniem naszym Jest, aby 
kampania przygotowawcza, w 
zasadniczy sposób zadecydowa 
ła o4aktywnoścl i dyscyplinie 
organizacyjnej, aby w toku tej 
kampanii zrozumiano należy­
cie znaczenie demokracji we- 
wnątrzorganlzacyjnej.

Naszym zadaniem w walce 
o świadomość i postawę mło­
dzieży powinno być wykaza­
nie fałszywości założeń Ideali­
stycznego, przestarzałego świa 
topoglądu, który wysługiwał 
się staremu sanacyjnemu ustro 
Jowl 1 który wysługuje się 
burżuazjl w krajach kapitali­
stycznych. Dlatego walka o 
świadomość młodzieży, o JcJ 
postawę moralno polityczną w 
obecnej kampanii, jest zada­
niem pierwszej wagi.

Członek organizacji ZMP- 
owsklej winien w sposób ak­
tywny uczestniczyć w życiu 
politycznym 1 gospodarczym 
naszego województwa. Żywym 
symbolem takiego stosunku do 
życia politycznego i gospodar­
czego są nasi pionierzy, któ­
rzy udali się do kopalń Dolno­
śląskich w Wałbrzychu, aby 
tam stanąć do uporczywej wal 
ki o wydobycie węgla. Są ni­
mi: Stanisław Mtslura, praco­
wnik PCIR w blałogardzklm, 
Stanisław Kwaśniak, członek 
koła ZMP przy BBP w Biało­
gardzie, Mieczysław Sowiński, 
który mówił:—po przeczytaniu 
apelu ZG ZMP, głoszącego. 
,.najdzielniejsi 1 najodważ­
niejsi na najtrudniejsze odcin­
ki pracy" — postanowiłem 
pójść za przykładem bohater­
skich komsomolców | zdobyć 
sobie trudny 1 odpowiedzialny, 
ale zaszczytny zawód górnika.

Trzeba, żeby takich pionie­

rów jak Kwaśniak 1 Sowiński 
bvło więcej, a szczególnie w 
PGR-ach 1 spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Chcemy, aby w okresie kam 
panil przygotowawczej, człon­
kowie organizacji koszaliń­
skie] zrozumieli 1 realizowali 
demokrację wewnąt reorgani­
zacyjną. W pojęciu ZMP- 
owsklm, demokracja wewnątrz 
organizacyjna oznacza, że 
członek koła, ma pełne 
prawo decydowania o tym 
Jak winno kolo pracować. De­
mokracja wewnątrzorganlza- 
cyjna upoważnia każdego człon 
ka do aktywnego życia w swo­
im kole. Chodzi tu o to. aby 
każdy członek koła wykony­
wał skrupulatnie polecenia or­
ganizacyjne, aby tych poleceń 
żądał od Zarządu. Przykładem 
takiej postawy członka organi­
zacji Jest Głowacka — agita­
tor w gm. Barcino pow. miaste 
cklego. Koleżanka ta, w okre­
sie kampanii wyborczej popro­
siła organizację o wytypowa­
nie lej na agitatora, zaznacza­
jąc równocześnie, że chce agi­
tacyjnie pracować nad naj­
mniej świadomą politycznie ro 
dzlną. Z rodziną tą pracowała 
Głowacka wiele dni, uzysku­
jąc poważne rezultaty. Rodzi­
na ta, udała się bowiem do wy 
borów przygotowana 1 świado­
ma, oddanych na Front Naro­
dowy głosów.

Znaczy zatem, że demokra­
cja wewnątrzorganlzacyjna 
pojmowana być nie możę w ten 
sposób bv nie pracować w ko­
le by nie przychodzić na ze­
brania, by nie wypełniać po­
leceń organizacyjnych. Prze­
ciwnie, demokracja wewnątrz 
organizacyjna nakazuje pełną 
mobilizację szeregów człon­
kowskich ZMP.

Okres przygotowawczy do 
wymiany legitymacji dzielimy 
na dwa etapy: pierwszy etap 
to zebrania przygotowawcze. 
Zebrania te decydują o prze­
biegu całej kampanii. Zada­
niem każdego zarządu kola 
jest przede wszystkim polttycz 
nie 1 organizacyjnie przygoto­
wać. kolo do zebrania, na któ­
rym powinny w zasadzie być 
uwzględnione dwa punkty: o- 
cena pracy kola w realizacji 
zadań 3 roku planu 6-letnlego 
1 sporządzenie nowej ewiden­
cji członków.

Członkowie wypełniają no­
wą ewidencję sumiennie 1 do­
kładnie. Pierwsze zebrania 
przygotowawcze przeprowadzo 
ne w naszym województwie 
wykazują Już, że zarządy kół 
nie zawsze potrafią przygoto­
wać dostatecznie członków do 
tej powążnej kampanii. Czę­
sto z zebrania przygotowaw­
czego robi się zebranie o cha­
rakterze organizacyjno - tech­
nicznym. Zebrania takie mie­
liśmy" Już w Słupsku na PKP 
oraz w Fabryce Mebli. Zarzą­
dy kół nie potrafiły podsumo­
wać ich pracy politycznej, co 
więcej nie orientowały się w 
ilościowym stanie członków 
kola.

Wiele Jednak kół bardzo po 
ważnie i sumiennie przygoto­
wało sic do wprowadzenia je­
dnolitej ewidencji. Należą do 
nich: koło w Fabryce Mebli 
w Koszalinie, kolo przy PGR 
Wolcza Wielka, koło przy Ma­
łych Portach w Słupsku, koło 
w Technikum Finansowym w 
Słupsku i koło w Spółdzielni 
Rymarsko • Taplcersklej w Ko 
szalinle. Na zebraniach człon­
ków tych kół nie tylko, że o- 
mówiono wnikliwie pracę pro­
dukcyjną i polityczną, ale rów 
nocześnle po wykazaniu źródeł 
z których wynikały trudności 
postanowiono je naprawić, po­
dejmując wlelę cennych zobo­
wiązań 1 tak np. w Liceum 
Finansowym postanowiono po­
prawić wyniki nauczania oraz 
zmobilizować młodzież do prak 
tyki w okresie ferii zimo­
wych. W spółdzielni Rymarsko- 
TaplcerskleJ zobowiązano się 
odgruzować 360 nD gruzu. W 
sumie, z okazji wprowadzenia 
nowych legitymacji powstało 
w Koszalinie 15 brygad sztur­
mowych.

Szczególnie uroczystą chwi­
lą dla naszej organizacji bę­
dzie wręczente legitymacji 
członkowskich — dokumentów, 
które są symbolem walki 1 pra 
cy rasze| młodzieży dla do­
bra Ludowej Ojczyzny.

Legitymacja organizacyjna 
zobowiązuje pracować wydaj­
nie 1 ofiarnie, tak — Jak przo­
dujący młodzi budowniczowie 
Nowej Huty, tak, Jak przodu­
jący monterzy samochodów na 
Żeraniu 1 w Lublinie.

Legitymacja zobowiązuje 
każdego ZMP-owca być pierw­
szym we froncie walki o plan 
i realizację zadań politycz­
nych, być dla Innych przykła­
dem moralnej 1 godnej czło­
wieka naszych czasów posta­
wy, postawy wyrastającej z 
miłości do człowieka pracy 1 
nienawiści do wroga klasowe­
go. postawy prawej, szczerej, 
głęboko ideowej i patriotycz­
nej.

ZMP-owska legitymacja zo­
bowiązuje do aktywnej pomo­
cy Partii, do współodpowie­
dzialności za losy fabryki, wsi, 
i szkoły.

Nowa ZMP-owska legltyma 
cja, z którą pójdziemy w ży­
cie winna nam na każdym kro 
ku przypominać ślubowanie 
złożone Ojczyźnie na Zlocie 
w Warszawie.

Legitymacja ZMP-owska 
nakazuje żyć w kolektywie, 
radzić się kolektywu razem z 
kolektywem przezwyciężać 
trudności, na bazie pełnej kry­
tyki 1 samokrytyki.

Warto przytoczyć tu zwrot­
kę wiersza:

Nie ma takich zadań 
nlelekkich,

Nie ma tak ogromnego 
dzieła.

aby mu nie podołał 
kolektyw,— 

który spaja cement —
■ i Idea.

Każdy członek koszalińskiej 
organizacji strzec winien legi­
tymacji jak oka w głowie. Jak 
największej świętości. ZMP- 
oWec. nigdy nie rozstaje się 
z legitymacją, nie oddaje Jej 
osobom drugim. O legitymacji 
tak piszą nasi koledzy komso­
molcy:

Komsomolska legitymacjo 
bieleni serca młodego ogrzana.

Jesteś razem z myślami o 
matce

obok zdjęcia dziewczyny 
schowana.

Kiedy zarząd powiatowy 
ZMP 1 pełnomocnicy kół 
oznajmią nam o terminie uro­
czystego zebrania, na którym 
zostanie dokonana zmiana le­
gitymacji, trzeba się szczegól­
nie pieczołowicie przygoto­
wać. Z wielką uwagą należy 
wysłuchać pogadanki o legi­
tymacji, stroju 1 znaczku ZMP- 
owsklm, aby młodzież naszj-ch 
kół uzmysłowiła sobie, że’ le­
gitymacja stanie się etapem 
przełomowym w jej życiu.

Dobrze będzie Jeśli na ze­
branie. zaproszony zostanie se­
kretarz organizacji partyjnej, 
dyrektor zakładu, członek pre­
zydium GRN 1 rodzice niektó­
rych wybitniejszych aktywi­
stów koła.

Ważną tu będzie również 
oprawa artystyczna zebrania, 
o którą zatroszczyć się winna 
szczególnie drużyna harcer­
ska z radą drużyny 1 przewod­
nikiem na czele.

Zatem koledzy, należy nam 
wytężyć wszystkie siły i umie­
jętności organizacyjne, aby w 
kampanii tej uzyskać:

wyższy poziom świadomo­
ści politycznej naszych człon­
ków;

poważniejsze sukcesy na od­
cinku wykonania planów pro­
dukcyjnych w zakładach pra­
cy, PGR-ach. instytucjach;

należyte zrozumienie demo­
kracji we wnąt reorganizacyj­
nej, podniesienie stopnia dy­
scypliny organizacyjnej.

Spełniwszy te warunki, w 
oparciu o wskazania naszej 
Partii 1 naszego ukochanego 
Nauczyciela, Towarzysza 
Bieruta, wzorując się na boga­
tych doświadczeniach Kom- 
somołu. będziemy skutecznie, 
z pełnym entuzjazmem 1 po­
święceniem. realizować dalej 
wspaniały Program Frontu Na 
rodowego.

JAN SIKORA 
brygadzista 

owczarni zarodowej 
w PGR Lęgi

W roku 1947 objąłem ow­
czarnię w Lęgach 1 otrzyma­
łem polecenie zorganizowania 
tam owczarni zarodowej. Ma­
teriał, który objąłem w owczar 
ni był zbierany z różnych 
miejsc 1 zagrożony chorobami 
epidemicznymi Jak świerz­
bem, kulawką, anemią ltd. Z 
tego właśnie materiału powie­
rzono ml zorganizować owczar­
nię zarodową. Wziąłem się z 
całym zapałem do pracy, by 
najpierw zlikwidować choroby. 
Stosowaliśmy leczenie wetery­
naryjne, ale przede wszystkim 
wyeliminowałem choroby przez 
racjonalne żywienie owiec, dba 
lą pielęgnację, wykorzystanie 
każdej godziny słonecznej po­
gody dla wypędu owiec, by 
miały dużo ruchu 1 świeżego 
powietrza. W 1948 roku, 80 
proc, owiec zostało wyleczo­
nych i mogłem wybrać Już sztu 
ki nadające się na matki zaro­
dowe.

Miałem owce merynosy. Są 
one wytrwałe, ale dają nienaj­
lepszą wełnę. Chodziło o to, 
żeby otrzymać nową rasę o- 
wiec o wełnie delikatniejszej i 
dłuższej, a zarazem przystoso­
wanych do naszego klimatu. 
Postanowiliśmy skrzyżować me 
rynosy z rasą „Ille de France". 
Skrzyżowanie to dało nam 
matki z poprawioną figurą, 
szerokie, głębokie, odporne, o 
wełnie długiej, delikatnej, sor­
ty AB.

Muszę tu zaznaczyć, że Jes­
tem starym owczarzem. Praco­
wałem w majątkach obszaml- 
czych dużo lat. Jednak dopiero 
w Polsce Ludowej przystąpi­
łem do robienia różnych ekspe 
rymenlów. Zacząłem czytać 
fachowe książki, czasopisma, a 
co najważniejsze owczarnią

Korzystam z nauki
każdej owcy otrzymałem prze­
ciętnie 4 kg 800 gram wełny, 
przy czym od niektórych sztuk 
po 7 kg. Osiągnąłem to przez 
staranny dogląd 1 racjonalne 
karmienie owiec. Każdego 
dnia, o godzinie 5 rano, kon­
troluję czy wszystko w owczar 
nl Jest w porządku, następnie 
czyszczę paśniki 1 zadaję ow­
com paszę.

Wiosną, przed wypędzeniem 
owiec na koniczynę lub lucer­
nę, zadaję lm słomę lub siano, 
by zapobiec raptownym wzdę­
ciom. Jeśli wyganiam owce na 
pastwisko trawiaste, nie kar-

krycle. Ruja owiec bowiem' 
Jest niejednolita. Jeden jajnik 
wychodzi prędzej, drugi zaś 
po 12 godzinach, tak. że za 
pierwszym razem może się za­
płodnić tylko 1 jajo. Podwój­
ne krycie tym samym trykiem 
po 12 godzinach, daje mi bar­
dzo dobre wyniki. Gdy przed­
tem otrzymywałem tylko 40 
proc, parek, to w roku ubieg­
łym przez zastosowanie podwój 
nego krycia uzyskałem 70 
proc, parek i 4-ry pary troja­
czków, wykonując z poważną 
nadwyżką plan przychówku.

To jagnię pochodzi z krzyżówki. Matka to merynos, ojciec 
„Ule de France". Wyrośnie z niego piękna Owca o dużej wy­
dajności pięknej wełny.

mię Ich rano, ale uważam, by 
nie wychodziły na pastwisko 
mokre, grozi to bowiem cho­
robą wodnicy. Nie spasam rów 
nleż owiec na bagnach 1 mo­
czarach.' bo to może spowodo­
wać zarobaczenle owiec moty- 
llcą lub nicieniami. Zimą owce 
otrzymują buraki pastewne z 
plewami, paszę treściwą oraz 
siano i słomę. Sztuka dorosła 
otrzymuje 2 kg buraków, 1 kg 
siana I 25 dkg paszy treściwej.

Jak wypełniam drugie zada­
nie t.zn. osiągam dużą ilość 
wysokowartośclowego przychó 
wku? Otóż współpracuję z dr. 
Jałowlcklm z Warszawy. Pro­
wadzimy dokładny dobór ma­
tek 1 tryków t.zw. bonitację. 
Każda matka ma swojego try­
ka. Na 350 matek przypada 
6 — 10 tryków. Stanówka roz­
poczyna się 15 czerwca. Wypu 
szczam wtedy do stada owiec 
t.zw. „szukarka" t.J. tryka z 
podbrzuszem podwiązanym far­
tuchem. Po wyszukaniu przez 
niego matki odbiera się Ją 1 do-

Na Jednego tryka, przypada 
w owczarni od 40 do 60 owiec. 
Zwracam uwagę, by tryk! nie 
były brzuchate, bo wtedy leni­
wie kryją. Wypędzam Je wtedy 
na okólnik, by miały dużo ru­
chu. Tryki kryją z zasady ra­
no 1 wieczorem po dwie owce/

Ostatnio wprowadziłem sztu- 
ęzną insymlzację owiec. Nie 
mogę Jednakże Jeszcze okreś­
lić jej wyników. Sztuczna insy- 
mizacja daje nam przede wszy­
stkim oszczędność tryków, po­
zwala na skierowanie raso­
wych tryków do innych ow­
czarń.

Są to w obszernym skróclo 
moje doświadczenia 1 moje o 
slągnlęcla w pracy: Uzyskałem 
Je, powtarzam jeszcze raz, dztę 
kl pomocy naukowców, dzięki 
stałemu dokształcaniu się.

W swej pracy natrafiam Jed 
nak na trudności. Już od kilku 
miesięcy nie mogę doprosić w 
zespole, by z powodu ciasnoty 
przeniesiono moją Owczarnię 
do PGR Dąbrowa. Są również 
pewne braki paszowe w naszym 
gospodarstwie.

Ostatnio prowadziłem prak­
tyczne szkolenie owczarzy, na 
kursie zorganizowanym przez 
Ministerstwo PGR. Mam dość 
dużo doświadczenia I mógłbym 
swoją wiedzę przekazać rów­
nież Innym owczarzom z tere­
nu naszego województwa. To 
Jednak, że takiego kursu u tms 
nie zorganizowano nie jest mi 
Ją winą. Wyszkoliłem dotych­
czas tylko-4 owczarzy—a to Jest 
mało. Wiem natomiast, że w 
Innych gospodarstwach owcza­
rze robią w swej pracy wiele 
błędów, których po przeszkole­
niu mogliby uniknąć.

Takie piękne runo ma każda owca w PGR Łęgi.

moją zainteresowali się nauko­
wcy, którzy dawali mi wska­
zówki jak postępować, Ja zaś 
Ich naukę wprowadzałem w 
czyn.

W swojej pracy postawiłem 
sobie takie cele: otrzymać wy­
soką wydajność wełny 1 Jak naj 
wyższą ilość dobrego przy­
chówku. W. ostatnim roku od

prowadza do właściwego tryka, 
ściśle Je! przeznaczonego wg. 
bonitacji. Ma to na celu osz­
czędność wysokowartościowycb 
tryków i zadośćuczynienie wy­
mogom bonitacji. Przestrzega­
nie zasad bonitacji daje nam 
najbardziej wartościowe potom 
stwo.

Aby otrzymać dużą’ Ilość 
przychówku ‘stosuję podwójne

Koszalińska organizacja ZMP 
w przygowaniach do wprowadzenia 

jednolitej ewidencji i wymiany legitymacji
Krystyna Trepa 

przewodnicząca 
ZW ZMP w Koszalinie 
Poseł do Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej



„Zielony Gil“
w Świdwinie

W dniach 13 i 14 grudnia 
br. mieszkańcy Świdwina bę­
dą mieli możność oglądać 
przedstawienie komedii hisz­
pańskiego pisarza z XVI wieku 
— Tlrso de Woliny pt. „Zie­
lony Gil". Komedia będzie 
wykonana przez amatorski 
zespól teatralny złożony z 
pracowników Prezydium Woj. 
RN w Koszalinie.

Początek przedstawienia o 
feodz. 20-teJ. Przedsprzedaż 
biletów w kiosku „Iluchu" w 
Świdwinie.

„GŁOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje ko­
legium. Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 735, Dział Ekonomicz- 
no-Morskl — 495, Dział Rolny — 
310, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor­
towy — 960, Redakcja nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział depesz, 
Korekta — 715, Sekretariat — 567. 
Wydawca — Delegatura R. S. W. 

„Prasa" tel. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne, tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wszyst­
kie urzędy pecztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch 

C-3-15588. Zamówienie nr 109

„Dni Przeciwgruźlicze1* przedłużone do 15 grudnia br.

Masowe prześwietlania dzieci rentgenem,
przeźrocza i pogadanki na temat gruźlicy

W Bytówie zorganizowano 
ekipy wyjazdowe, które wyglo 
siły Już 30 odczytów 1 poga­
danek. Odbywa się także ba­
danie dzieci 1 prześwietlanie 
w ośrodku zdrowia.

W Białogardzie do akcji 
„Dni Przeciwgruźliczych" nie

W Koszalinie produkuje się ozdoby cholnkou/e

Z uwagi na konieczność 
rozszerzenia oświaty sanitar­
nej dla walki z gruźlicą, „Dni 
Przeciwgruźlicze" zostały 
przedłużone do dnia 15 grud­
nia br.

Dla uświadomienia społe­
czeństwa, o Istocie groźnej 
choroby, Jaką Jest gruźlica, 
Polski Czerwony Krzyż wy­
dał broszurki 1 ulotki propa­
gandowe.

Broszurka prof. dr. Tadeu­
sza Klelanowsklego ipt. „Co 
to jest gruźlica" omawia Isto­
tę choroby, sposób zapobie­
gania gruźlicy płuc, Jak le­
czy się gruźlicę płuc oraz po- 
daje kilka wyjaśnień dotyczą­
cych trybu życia chorych. 
Druga broszurka tegoż auto- 
rń pt. „Czy 1 jak może praco­
wać chory na gruźlicę płuc" 
wskazuje na zajęcia 1 prace w 
czynnym okresie gruźlicy 
płuc oraz pracę dla chorego 
poza zakładem leczniczym. 
Autor wychodzi z założenia, 
że ponieważ leczenie chorych 
na gruźlicę Jest długotrwałe, 
zatem przymusowa bezczyn­
ność wpływa ujemnie na jego 
samopoczucie. Praca nato­
miast, odpowiadająca stanowi 
zdrowotnemu 1 upodobaniom 
chorego, nie tylko nie wpływa 
ujemnie na proces leczenia, 
ale na odwrót, sprzyja szyb­
szemu powrotowi do zdrowia.

W okresie „Dni Przeciw­
gruźliczych" w Kosza­
linie odbywa się masowe 
prześwietlanie dzieci szkol­
nych. Codziennie prześwietla 
się ok. 50 dzieci. W wyniku 
przeprowadzonych prześwie­
tleń zostały wykryte wypadki 
gruźlicy u dzieci. Chore dzie­
ci zostały przekazane do Cen­
tralnej Wojewódzkiej Porad­
ni Przeciwgruźliczej w Ko­
szalinie do leczenia.

Również w szkołach w Do­
brzycy, Wierzchowinie, Strze 
powie zostały przebadane 
wszystkie dzieci. W szkołach 
tych odbyły się także poga­
danki oświatowe o gruźlicy. 
Obecnie kota PCK przeprowa 
dzalą podobne pogadanki w 
PGR-ach 1 spółdzielniach pro 
dukcyjnych.

Akcja masowego prześwie­
tlania nie ogranicza się tylko 
do dzieci szkolnych, prześwle 
tleni zostali też m.ln. robotni­
cy 1 pracownicy umysłowi 
Fabryki Mebli.

W Sławnie odbyło się 25 
odczytów o gruźlicy —odczy­
ty są wygłaszane również 
przez radiowęzły.

W pow. słupskim, poza od­
czytami 1 pogadankami spec­
jalne ekipy wyjazdowe wy­
świetlały w gromadach 1 szko 
łach przezrocza o gruźlicy. 
Przeprowadza się tu również 
masowe badanie dzieci.

Nie wszyscy wiedzą, że 
ozdoby choinkowe, popularnie 
przez dzelci nazwane „bomb­
kami", produkowane są także 
w Koszalinie przez Spółdziel­
nię Pracy Ozdób Choinko­
wych, przy ul. Gwardii Ludo­
wej. Produkcja Spółdzielni 
pokrywa nie tylko zaopatrzę 
nie krajowe, ale znalazła zbyt 
na rynkach zagranicznych.

Zakład posiada cztery dzia­
ły: dmuchalnlę, srebrzalnlę. 
malarntę oraz wykańczalnfę 
— pakownię. Załogę spół­
dzielni stanowią w olbrzymie) 
większości kobiety. Na prze­
strzeni trzechletniego Istnie­
nia spółdzielni, z przyjem­
nością trzeba stwierdzić, że 
dzięki socjalistycznemu sto­
sunkowi do pracy cale| zało­
gi, brygadzistck W. Koniecz­
nej, Cz. Koprowskiej, Z. Igna 
siak oraz kierownika F. Ko­
prowskiego, produkcja stale

Kina
„NOWA HUTA" — „Zabawna M- 

stofia" prod. franc. Seanse w dni po­
wszednie: godz. 15,30, 18 1 20,30j w 
niedziele 1 święta godz. 13. 15,30, 18

20.
„MŁODA GWARDIA" (Rokoaaowo) 

— „Awantura na wsi" — prod. czes­
kiej — godz. 19.

Muzeum
MUZEUM MIEJSKIE ul. Anuli Czer- 

wonej nr 53 otwarte codziennie od 
godz. 11—17 z wyjątkiem poniedział­
ków.

Wystawy
„Historia społeczeństw pierwot­

nych" w Muzeum Miejskim, przy ul. 
Arrnil Czerwonej 53 — oglądać mo­
żna codziennie — w piątki — wstęp 
bezpłatny.

Odczyty
„Entuzjazm 1 bohaterstwo pracy 

młodzieży ZSRR na Wielkich Budo­
wlach Komunizmu", wygłosi tow. 
Denasiuk przew. ZM ZMP. Początek 
o godzinie 17.30.

Po odczycie występy artystyczne 
w wykonaniu Zespołów Poczty. 
Wykłady

Wykłady języka rosyjskiego we 
wtorki i piątki w qodz. od 16.30 — 
18.30 w Okr. Klubie TPPR, puy ul. 
Zwycięstwa 125,

się polepsza 1 zwiększa się 
zdolność produkcyjna zakła­
du, wynosząca w tej chwili 
10.000 „bombek" na dniów­
kę

Obecnie planuje się zwięk­
szenie asortymentu produkcji, 
lak szkło do doświadczeń che­
micznych dla młodzieży szkol­
nej, cygarniczki antynlkotyno 
we ze specjalnymi pochłania­
czami nikotyny, ozdoby ko­
tylionowe i Inne.

Dobrze pracuje w spół­
dzielni kolo ZMP, którego du 
ża zasługą Jest prowadzenie w 
zakładzie szkolenia przywar- 
sztatowego załogi.

Plan roczny wykonała spół­
dzielnia Już 11 listopada. Dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej załoga wykona do końca 
roku dodatkową produkcję 
wartości przeszło 220 tysię­
cy złotych,

(j. b.)

PIĄTEK, H GRUDNIA

PROGRAM I.

SOS Wiad. S IO Konc. 3 38 Sygn. 
czasu. 6.00 Stan pogody 1 wiad. 6.10 
Aud. dla wsi. 6.20 Aud. dła brygad 
SP. 6.35 Utwory charakterystyczne 
6 50 Gimn. 7.00 Dzień. 7.20 Muz. 7.55 
Wiad. 8 00 Aud. dla klas starszych 
szkól podstawowych. 8.20 Konc. 8 55 
Dla klas licealnych — pogad. .inż. M. 
Jeżewskiej pt. „Czyżby tajne hiero­
glify". 9 30 Aud, dla przedszkoli. 
10.55 Dla klasy IV. — Słuchowisko 
dr X Antoniewicz pt. „Brzydka cho­
inka". 11 15 Muz. i aktual. 11.45 Głos 
mają kobiety. 11.57 Sygn. czj^i . 
12.04 Dzień. 12.15 „Na swojska^Bi- 
tę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
rosyjskie. 13 15 Konc. 15 30 Aud. dla 
dzieci. 16 00 Dzień. 16.20 Duety Ro­
berta Schumanna. 16.45 Skrzynka o- 
gólna PR. J7.00 Radiowy kurs |ęz. 
rosyjskiego dla początkujących — 
lekcja 17. 17.20 Aud dla nauczycieli 
17.30 Stylizowana polska muz. ludo­
wa. 18.00 Na szerokim świecie. 18.15 
Popularna muz. symf. 18.22 Z cyklu: 
„Instrumenty muzyczne". 18.45 Aud. 
dla kobiet wiejskich. 19.00 Teatr Mło­
dego Słuchacza. 19.30 Maniewicz — 
Kantata „O pokój". 20.00 Dzień. 20-26 
Wiad. sport. 20.30 Muz. tan. 20.45 
Aud. poetycka. 21.00 Retransmisja 
koncertu symfonicznego z udziałem 
członków jury Konkursu Skrzypco­
wego im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu. Ok. 22.00 Felieton. 23.00—
23.10 Ostat. wiad.

Co, gdzie, kiedy?

Dziś zamieszczamy kupon konkursowy „Głosu Koszaliń­
skiego" na drugi dzień „Rewii Mody", która odbędzie się 
w Domu Kultury przy ul. Morskiej 9. Początek o godz. 19.

W sobotę 1 niedzielę „Rewia Mody" odbędzie się w 
Słupsku, w sali Towarzystwa Miłośników Teatru. Początek 
o godz. 19. Kupony konkursowe na obydwa dni imprezy 
oraz dalsze szczegóły ukaźą się w numerze jutrzejszym 
„Głosu".

Z wojewódzkiej narady aktywu sportowego

O przełom w naszym ruchu sportowym
W Koszalinie odbyła się w 

środę, 10 bm. ogólnowojewódz 
ka narada aktywu sportowego 
z udziałem Instruktorów komi­
tetów partyjnych, przedstawi­
cieli ZMP, zrzeszeń sporto­
wych, przewodniczących KKF 
oraz działaczy społecznych.

Owacyjnie witana przez ze­
branych przybyła na naradę 
przewodnicząca ZW ZMP w 
Koszalinie, poseł do Sejmu 
tow. Trepa.

Tematem obrad było zapoz­
nanie aktywu z nowym regula­
minem odznaki SPO oraz anall 
za obecnej sytuacji w naszym 
ruchu sportowym, celem doko­
nania radykalnego przełomu w 
Jego rozwoju.

Referat polityczny wygłosił 
przewodniczący WKKF w Ko­
szalinie tow. Kwiecień, wska­
zując na wiele niedociągnięć 
Jakie zaistniały w ruchu spor­
towym na terenie naszego woje 
wództwa oraz zadania stojące 
przed aktywem w nowym roku.

W dyskusji, Jaka wywiązała 
się po referacie, mówcy pod­
kreślali niewłaściwy stosunek 
do sportu ze strony terenowych 
rad związków zawodowych 
oraz ORZZ, brak opieki 1 zaln 
teresowanla LZS-aml ze strony 
ZSCh, ^labe powiązanie ruchu 
sportowego z Instancjami par­
tyjnymi i ZMP-owsklml. Dysku 
tancl mówili również o braku 
opieki nad urządzeniami 1 obie 
ktaml sportowymi w wojewódz­
twie, o niedostatecznej opiece 
nad sportem ze strony rad na­
rodowych.

Dla dokonania przełomu w 
naszym ruchu sportowym — 
powiedział tow. Wasilewicz 
przedstawiciel KW PZPR pod­

sumowując dyskusję — trzeba 
zmienić styl pracy. Pracowni­
cy KKF muszą jak najszybciej 
wyjść zza biurek, skończyć z 
robotą papierkową j stać się 
faktycznymi kierownikami na­
szego ruchu sportowego. Dzia­
łacze sportowi muszą korzys­
tać z pomocy Instancji partyj' 
nych, oraz związkowych, wi­
dzieć niedociągnięcia w tere­
nie 1 szybko na nie reagować. 
Do pracy nad rozwojem ruchu 
sportowego należy wciągnąć 
także terenowe rady narodowe 
1 przy ścisłym współdziałaniu 
wszystkich zainteresowanych 
organizacji społecznych 1 poli­
tycznych dbać nie tylko o roz- 
wój sportu, ale również o pod­
niesienie poziomu ldeológlcz- 
nego naszych sportowców.

(Dalsze materiały z narady 
zamieścimy w „Głosie Sportow­
ca").

Pingpongiści CSR 
wysoko wygrywają 
z Polakami

W Sali Hutnika w Chorzowie, * 
obecności 1.500 widzów, rozegrany 
został w środę 10 bm. międzynarodo­
wy mecz tenisa stołowego Pręg® 
Katowice. Reprezentacja Pragi, w 
skład której wchodzą najlepsi ping­
pongiści Czechosłowacji, zdecydowa­
nie pokonała reprezentację Katowic, 
zwyciężając w konkurencji męiczYzn 
i kobiet po 5:0.

Zawodnicy Pragi, reprezentujący naj 
wyższy poziom tenisa stołowego na 
świecie, wykazali wysoką klasę grY 
i Jedynie Otręba potrafił w spotkaniu 
z wicemistrzem świata Andre*disem 
stawić zacięty opór. Ze wszystkicn 
rozegranych spotkań jedynie tan *•* 
wodnik, zdołał wygraj Jednego

(13)
Rafał wszedł, ale po powtórzeniu hasła nie chciał 

zająć proponowanego miejsca, tylko wybuchnął na 
stojąco.

— No wie pan, ładnie mnie przyjmujecie! Kto 
miał być w Bristolu o godzinie pół do dziesiątej ra­
no? Czy to pan? Wystrychnęliście mnie na dudka. 
Nie jestem pierwszy lepszy młokos, żeby mnie lek­
ceważyć. Niewiele brakowało, a byłbym spał w do­
mu noclegowym. Co to za zwyczaje?

Starszy pan nie wstał co prawda ze swego miejsca 
za biurkiem, ale zaczął się gęsto tłumaczyć.

— Kto miał być? Nie, wcale nie ja, miał być zu­
pełnie kto inny. Ja nawet nie wiem kto, to ode mnie 
nie zależy. Pokój dla pana był zamówiony, o tym 
wiem na pewno. Nie pytam pana o nazwisko, to do 
mnie nie należy. Z Londynu, wszak prawda?

— Z Londynu, z Londynu — powiedział niecier­
pliwie Rafał — ale tę sprawę musimy wyświetlić. 
Przecież to nie bagatela, to mogła być z punktu 
pierwszorzędna wsypa. Więc nie pan? A kto?

— O której godzinie miał pan przyjechać? Bo 
nasi ludzie nigdy się nie spóźniają. Ja sam nie 
umiem sobie tego wytłumaczyć — mówił starszy 
pan przyciszonym głosem, choć drzwi były obite 
materacem. A może pociąg się spóźnił?.

— Spóźnił, nie spóźnił, wszystko powinno być 
przewidziane — mówił dalej porywczo Rafał, ale na­
gle stanęły przed nim wszystkie szczegóły wczo­
rajszej drogi. — I widzi pan — powiedział już in­
nym tonem — pociąg się rzeczywiście spóźnił.

— A nie mówiłem — zatriumfował skromnie za­
cny staruszek.

— Pociąg istotnie spóźnił się o dwie godziny. Tak, 
nie mylę się, o dwie godziny bez kilku minut. Mie­
liśmy wypadek w drodze.

— O, czyżby? — zainteresował się.
— Tak, wypadek nie byle jaki — Rafał odzyskał 

już znowu pewność siebie — mimo to psi obowiązek 
tamtego jakiegoś durnia...

(Czego ja tak krzyczę? — zmitygował się — aha, 
bo się boję).

— Proszę pana — mówił dalej starszy pan z nie­
zachwianą pewnością siebie — cokolwiek było, już 
się nie odstanie. Teraz musimy się porozumieć co 
do dalszych kroków, które muszę to wyznać, nieco 
się poplątały. Już tu myślano, że pan nie przyjedzie, 
że może istotnie miał pan w drodze jakiś wypade- 
czek... innego rzędu. Niech pan siada.

Monotonny głos staruszka miał nieodpartą siłę, 
toteż Rafał usiadł.

— Istotnie, co było, a nie jest... — rzekł po namy­
śle. — Więc jak dalej? Czy to z panem można ob­
szerniej porozmawiać?

— O nie, gdzież tam, nie ze mną, nie ze mną, ja 
jestem tylko skromnym wykonawcą, kółkiem w ma­
szynie. I źle się stało, bo człowiek, który miał się 
z panem spotkać, musiał wieczorem odjechać, 
a przecież miał pana wziąć ze sobą. Rozumie pan, 
nasza centrala jest w innym mieście.Dano mi znać,

że prawdopodobnie pan się do mnie zgłosi, ale nikt 
już przecież teraz nie wiedział, kiedy to nastąpi.

— No i co?
— Więc proszę pana, ponieważ zaszło kilkudnio­

we opóźnienie...
— Ale żeby pan wiedział, z jakiego powodu!
— To nie mój dział — przerwał pośpiesznie staru­

szek — powtarzam panu, że jestem tylko skrom­
nym kółeczkiem. I nic więcej nie mogę panu powie­
dzieć, jak tylko, że zgłosi się do pana nasza agentka, 
agentka W 12, niech pan zapamięta. Proszę nas tyl­
ko zawsze powiadomić o zmianie adresu. Zwykłą 
otwartą pocztówką. Czy pan zostaje w Warszawie?

— Nie, chyba nie. W 12 — powtórzył Rafał wsta­
jąc i biorąc znowu do ręki kapelusz. — No, to chy­
ba do widzenia.

Nie patrząc na maszynistkę wyszedł na schody 
i za chwilę znalazł się znowu na ulicy. Co tam, osta­
tecznie niewielkie to opóźnienie. Za to miał teraz 
czas, żeby odwiedzić Halinę.

Pani Paszkowska mieszkała na Żoliborzu. Do­
prawdy, w tym rozległym mieście przyda się metro. 
Wysiadłszy w pobliżu jej domu wszedł do małej ka­
wiarni, żeby zjeść wreszcie śniadanie. Co robiła, 
pracowała? E, chyba nie, na to była za sprytna. Ro­
ześmiał się z cicha: wyobraził sobie baronównę Ła- 
będzką w jakimś biurze.

Dom był nowoczesny, szeroka klatka schodowa 
1 niskie podesty. Zadzwonił. Stała przed nim i oto 
cała sprawa, której poświęcił około dwudziestu lat 
życia, zmalała nagle i przybrała zwyczajne, ludzkie 
proporcje. Przedpokój był ciemny, bez okien, wo­
koło otwierały się drzwi do bocznych nielicznych 
pokojów czy może szaf. Pani Paszkowska sięgnęła 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dały i wydarzenia
1860 —- Urodził się Jan Kasprowicz. 

(Zra. w 1926 r.J.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, tai. 
115.

APTEKA
Apteka Społeczna nr II, ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. nr 187. 

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tal. nr 500 
Strał Polarna, tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

837.
Zegarynka, tel. nr 08
Poczta — )elegrat — lei. 413.

Walny Powiatowy Zjazd
ZBo W i D w Kołobrzegu

Dnia 14 bm. o godz. 8.30 w Domu 
Kultury w Kołobrzegu odbędzie się 
Walny Powiatowy Zjazd Wyborczy 
członków Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokracją połączony z od­
słonięciem sztandaru związkowego.

Czytajcie 
prasę 
radziecką!

włączył się Powiatowy Wy­
dział Zdrowia. Niemniej wy­
świetla się przezrocza I doko­
nuje 61ę masowego prześwie­
tlania dzieci z przedszkola. 
W akcji tej czynny udział ble 
rze dr. Obryckf. (z)

I


